PROTOKÓŁ NR 5/11

Z POSIEDZENIA KOMISJI GOSPODARCZEJ,

KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 10.05.2011 R. 


Posiedzenie otworzył o godz. 16.15 i prowadził Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski. W posiedzeniu uczestniczyło sześciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W obradach komisji brali również udział: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska oraz kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej Roman Jerkiewicz.


Przewodniczący Roman Pietrzykowski poinformował zebranych, że zgodnie z planem pracy Komisji na I półrocze 2011 roku, tematem obrad będzie:

- omówienie letniego utrzymania miasta,

- informacja o aktualnej sytuacji na rynku pracy – a prace interwencyjne na terenie miasta,

- analiza w zakresie realizacji inwestycji,

- zaopiniowanie materiałów na sesję,

- sprawy różne i wolne wnioski.


Przewodniczący rozpoczął posiedzenie komisji od informacji, że są już pierwsze efekty letniego utrzymania miasta. Miasto zostało sprzątnięte, dziury zostały zaklejone, trwają drobne naprawy chodników. Duża część prac została już zrobiona.


Burmistrz wyjaśnił, że w roku bieżącym mieszkańcy mogą liczyć na bieżące sprzątanie miasta, utrzymanie i porządkowanie miejskich terenów zielonych, ukwiecenie miasta, a także drobne naprawy i remonty w chodnikach. Prace te wykonywane będą siłami pracowników zatrudnionych w ramach prac społecznie użytecznych, a także pracownika gospodarczego zatrudnionego w urzędzie. Tak to organizujemy już od kilku lat. Obecnie jest 16 osób zatrudnionych w ramach współpracy z Powiatowym Urzędem Pracy w ramach prac społecznie użytecznych, z czego 5 osób pozostaje w dyspozycji Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, 1 osoba w Miejskim Przedszkolu i 1 osoba w Zespole Szkół Publicznych. Pozostali pracują na rzecz miasta. Od jutra liczba ta zwiększy się o kolejne trzy osoby i jedna osoba zatrudniona zostanie na rok w ramach prac interwencyjnych. Będzie to osoba zatrudniona do pomocy pracownikowi gospodarczemu, p. Wysockiemu, który odpowiada za utrzymanie zieleni na terenie miasta. Osoby w ramach prac społecznie użytecznych pracują po 40 godzin miesięcznie, to jest około 10 godzin tygodniowo. Burmistrz poinformował, że wykonane zostały już drobne naprawy stanu nawierzchni jezdni, wykonane zostało malowanie poziome, oznakowanie przejść dla pieszych, najpilniejsze potrzeby związane z wymianą płytek chodnikowych i wyrównaniem poziomym nawierzchni chodników, chodnik na ul. Zielonej również został poprawiony, p. Bednarski ma już od dłuższego czasu zlecenie na wymianę uszkodzonych płyt jomb na pierwszym odcinku ul. Zielonej. Miał to wykonać wcześniej, ale pewnie przez nawał innych obowiązków nie zdążył, mam nadzieję, że również w ciągu tygodnia i to zostanie wykonane.


Przewodniczący Pietrzykowski pytał czy Rynek z fontanną objęty jest całorocznym sprzątaniem, ponieważ należałoby zwrócić szczególną uwagę na to, by posprzątać go zawsze po weekendzie, ponieważ w poniedziałek tam walają się śmieci, a to jest przecież centrum miasta. Pan Pietrzykowski pytał również o to, czy w miejscu wyciętych krzewów planowane są nowe nasadzenia. Burmistrz odpowiedział, że należałoby jeszcze wyciągnąć korzenie, które pozostały po wycięciu i jest taki zamiar, jednak nie może zadeklarować w jakim terminie to się stanie. 


Radny Gawrzyał mówił o tym, że drzewa na skwerze przy Rarytasie sięgają już linii energetycznych, na co radny Krzyżanowski odparł, że na formowanie drzew jest już za późno. Radny Gawrzyał mówił również o akacjach, które są suche na ul. Sobieskiego. Burmistrz potwierdził, że są one suche, na razie nie mają zieleni, a Przewodniczący Pietrzykowski zasugerował, by je podlać i być może odbiją. Burmistrz powiedział, że jeżeli te drzewa nie odżyją, to nie ma sensu by tam stały, a faktem jest, że ładnie tam wyglądały i trzeba będzie zastanowić się nad tym co tam zrobić. Zieleń jest jak najbardziej wskazana i potrzebna, nie może być tak, że centrum miasta będzie kamienną pustynią. 


Radny Gawrzyał pytał o to, czy na Osiedlu Młodych zostanie odtworzona zieleń, która została zniszczona w czasie budowy kanalizacji sanitarnej, bo mieszkańcy sadzili tam drzewa w czynie społecznym i czy będzie uporządkowana alejka w parku, na co Burmistrz odpowiedział, że w planie jest rekultywacja tego terenu. Będzie to robione w przyszłym tygodniu. Będzie posiana trawa i można tam rzeczywiście posadzić drzewka. Jeżeli chodzi o alejkę parkową, to był przegląd powykonawczy pod koniec kwietnia, w którym zostały zapisane stwierdzone usterki i w ciągu miesiąca wykonawca zobowiązał się to uzupełnić. Radny Pietrzykowski zasugerował, by chociaż zamieść tą alejkę, bo tam na całej długości jest pełno piasku.


Przewodniczący Roman Pietrzykowski przedstawił zgłoszenie odnośnie skarpy, która jest koło pp. Zaremby, gdzie brakuje ponad pół metra ziemi i już się im zaczyna osuwać ogrodzenie. Tam częściowo nawieziono ziemię, ale zostawiono około 2 – 3 metry narożnika i tam zaczyna siadać ogrodzenie, a pracownicy, którzy uzupełniali tę skarpę na pytanie pana Zaremby odpowiedzieli, że nie mają więcej ziemi i nie będą tego robić. 


Burmistrz wyjaśnił, że te prace nadzoruje Zarząd Dróg Wojewódzkich, bo to jest w pasie drogowym drogi wojewódzkiej. Był ostatnio przegląd powykonawczy, w trakcie któregowiele usterek, głównie co do jakości asfaltu na ul. Hallera i nie tylko, zostało wskazanych. Ten protokół pokontrolny jest dosyć obszerny. 


Przewodniczący Pietrzykowski pytał, gdzie w związku z tym mieszkańcy mają zgłaszać takie uwagi, na co Burmistrz odpowiedział, że najlepiej bezpośrednio do ZDW. 


Po raz kolejny radny Gawrzyał pytał o studzienki na ul. Hallera, na co Burmistrz wyjaśnił, że tam, gdzie była kanalizacja robiona w roku ubiegłym, te, które zostały wykazane w przeglądzie kontrolnym, są wskazane do naprawy, natomiast jeżeli chodzi o pozostały odcinek, to jednoznacznie pani kierownik Iwona Gir stwierdziła, że to są nasze urządzenia wbudowane w drogę wojewódzką i my odpowiadamy za ich stan techniczny, więc wszelkie naprawy leżą po naszej stronie. 


Radny Grzegorz Krzyżanowski mówił o tym, że jak będzie wybudowana obwodnica, to ilość samochodów ciężarowych przejeżdżających przez miasto znacznie się zmniejszy. Burmistrz wyjaśnił, że nie jest przesądzone i pewnie nie prędko będzie czy ta droga od razu straci rangę drogi wojewódzkiej i stanie się drogą gminną, czy też nie. Musi tu być komunikacja z drogą wojewódzką nr 231 na Smętowo i na Kopytkowo. Pewnie ul. 27 Stycznia i ul. Hallera nadal pozostaną drogami wojewódzkimi. Dopiero, jeżeli w przyszłości, będzie wykonany etap II obwodnicy, czyli połączenie od ul. Pomorskiej do drogi 231, to wtedy być może te ulice staną się drogami miejskimi. 

Radny Stefan Wiśniewski pytał o to, co dzieje się z tym lustrem na skrzyżowaniu ul. Głównej z ul. 3 Maja? Czy nie ma pracownika, który przykręciłby je porządnie? To jest bardzo ważne lustro i jeżeli ono nie jest powieszone dobrze, to stwarza to bardzo duże zagrożenie dla ruchu drogowego. Radny mówił o tym, że jechał w sobotę rano i było wszystko w porządku, a po południu już było przekrzywione, więc nie mogli tego zrobić wandale w biały dzień, skręcił je wiatr. Wychodzi więc na to, że po prostu jest ono źle przymocowane i apeluje, by to jak najszybciej naprawić, dopóki nie doszło jeszcze w tym miejscu do poważnego wypadku.

Burmistrz mówił o tym, że jeżeli chodzi o znaki na drogach gminnych, to sam to obserwuje i jest to różnie, szczególnie po weekendzie, dlatego pracownik interwencyjny będzie w każdy poniedziałek robił obchód i porządkował te znaki.

Kierownik Jerkiewicz mówił o tym, że tego nie da się dobrze poprzykręcać, bo te obejmy były nawet nitowane, by ich nie rozkręcać, to po prostu nity po weekendzie były pozrywane. Jedyna metoda jest taka, że wszyscy powinni zwracać na to uwagę. 

Radny Wiśniewski mówił jednak o tym, że to lustro jest ważniejsze niż niektóre znaki drogowe, co potwierdził radny Szachta mówiąc, że jak widzi, że jest ono skręcone, to woli jechać dookoła ul. Hallera, niż ryzykować przejazd przez skrzyżowanie na ul. Główną. 

Radny Szacha pytał o to, czy to jest prawdą, że nowy dywanik asfaltowy ma być położony na ul. Ogrodowej tylko na odcinku między skrzyżowaniami Malinowa/Czereśniowa do Jabłoniowej i co będzie ze starym asfaltem, na co Burmistrz odpowiedział, że nie ma w planie, by był nowy dywanik na pełnej szerokości, jest tylko odtworzenie asfaltu w pasie wykopów, ale oczywiście dziury, które tam są w tej chwili po wcześniejszych awariach, będziemy mieli okazję naprawić. To ma być pas wykopu, ale również na obrzeżach są spękania spowodowane przez ciężkie pojazdy, którymi wykonawca wywozi ziemię, przez koparkę.

Radny Krzyżanowski pytał o to, kto nadzoruje budowę odcinka kanalizacji na ul. Ogrodowej, bo był świadkiem tego, że ekipa przerwała jakąś instalację i łączyła ją w dziwny sposób uszczelniając szmatami. Burmistrz wyjaśnił, że jest inspektor nadzoru, który jest na budowie może nie codziennie, ale co drugi dzień i to on czuwa nad tym, by prace były wykonane prawidłowo. Ponadto radny Krzyżanowski pytał również o to, czy studzienki burzowe na terenie miasta są czyszczone czy też nie, bo jak będą silne opady deszczu, to będzie już za późno. Burmistrz wyjaśnił, że studzienki były czyszczone w ubiegłym roku, a w tym roku specjalnego czyszczenia miasto nie zlecało. Kierownik Jerkiewicz zasugerował, że będzie teraz osoba zatrudniona w ramach prac interwencyjnych, to będzie mogła się tym zająć. Radny Krzyżanowski stwierdził również, że na ul. 3 Maja przy kracie koło p. Cichona na Szorycy jest nawrzucane pełno śmieci, m.in. plastikowych butelek, na co kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że ta krata powinna być zakryta, tego tam jeszcze brakuje.

Na pytanie radnego Krzyżanowskiego kiedy ruszy budowa placów zabaw, Burmistrz odpowiedział, że wreszcie udało się dokonać uzgodnień w Urzędzie Marszałkowskim, dotyczących zmian w dokumentacji, które obejmowały zmianę ogrodzenia oraz wymianę niektórych urządzeń zabawowych. Burmistrz poinformował, że jeżeli wszystko pójdzie zgodnie z planem, to w czwartek zostanie ogłoszony przetarg, wyłoniony zostanie wykonawca, który dostanie krótki termin realizacji – 60 dni od dnia podpisania umowy. Można szacować, że jak wszystko dobrze pójdzie, to prace zostaną zakończone pod koniec sierpnia. Burmistrz zapewnił, że zmiana w dokumentacji była zasadna i konieczna dla dobra sprawy. 

Radny Szachta pytał o to, kto będzie się zajmował konserwacją urządzeń na tych nowopowstałych placach zabaw, na co Burmistrz odpowiedział, że będą to miejskie place zabaw, więc ten obowiązek spadnie na miasto. Natomiast jeżeli chodzi o nadzór, to plac zabaw w parku – dyrektor Miejskiego Przedszkola, przy blokach – wspólnoty mieszkaniowe, natomiast na ul. Cisowej, to tam mieszkańcy. Te place zabaw będą ogrodzone i będzie regulamin korzystania z nich.

W związku z tym, iż w pierwszej części posiedzenia komisji Burmistrz omówił sytuację związaną z zatrudnieniem pracowników we współpracy z Powiatowym Urzędem Pracy, w tej części posiedzenia przybliżył zebranym tylko sytuację w zakresie bezrobocia na terenie miasta Skórcz, prezentując „Sprawozdanie o rynku pracy” za marzec 2011 (sprawozdanie stanowi załącznik nr 2 do protokołu).

Przewodniczący Pietrzykowski zasugerował, że przydałaby się jeszcze dodatkowo informacja o tym, ile z tych osób bezrobotnych korzysta ze świadczeń Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, na co pani Skarbnik wyjaśniła, że tam, jak ktoś spełnia kryteria, to taką pomoc uzyskuje, niezależnie od tego, czy jest bezrobotny czy też nie.

Jeżeli chodzi o realizację inwestycji w mieście, to Burmistrz mówił o tym, że miasto w chwili obecnej ma jedną podstawową inwestycję, którą prowadzi, czyli budowę kanalizacji sanitarnej i przedstawił harmonogram prac na najbliższe miesiące. Kolejną inwestycją jest budowa omawianych wcześniej placów zabaw. 

Mówiąc o realizacji bieżących inwestycji, Burmistrz wspomniał również o spotkaniu, które odbyło się 04 maja br. w Urzędzie Miejskim, a które zorganizował w sprawie organizacji ruchu pojazdów, w tym w szczególności pojazdów komunikacji publicznej i usytuowania miejsc przystanków w związku z prowadzonymi inwestycjami na drogach miejskich (ul. Główna, Sobieskiego, Parkowa, Dworcowa). Biorąc pod uwagę fakt, że w trakcie prowadzonych prac wymienione ulice w różnym okresie czasu będą wyłączone z ruchu, temat organizacji ruchu komunikacji publicznej i usytuowania przystankowych staje się bardzo ważny i trudny jednocześnie. Na spotkaniu z udziałem wszystkich zainteresowanych stron próbowano znaleźć optymalne rozwiązanie, które będzie materiałem wyjściowym do opracowania i zatwierdzenia przez odpowiednie organy właściwej dokumentacji organizacji ruchu. Burmistrz zaznaczył, że temat nie jest łatwy. Sytuacja jest trudna jeżeli chodzi o umiejscowienie przystanków na czas wykonywania robót oraz o miejsce postojowe dla środków komunikacji publicznej oczekujących na kurs. Do tej pory takie miejsce znajdowało się przy dworcu PKP, jednak po wybudowaniu obwodnicy tego miejsca nie będzie. Trzeba będzie je znaleźć. Wstępnie padła propozycja, by był to plac byłego targowiska, gdzie odbywał się handel zwierzętami, należący do GS SCh. Roman Jerkiewicz poddał pomysł, by zaadoptować na ten cel zieleniec przy firmie Fast, jednak to wiąże się z koniecznością zainwestowania i dodatkowo zlikwidowania zieleńca. Jeżeli chodzi o przystanki, to te z dworca PKP na czas robót umiejscowione zostaną gdzieś w okolicy bloków, natomiast jeżeli chodzi o przystanki na ul. Sobieskiego, to do pewnego czasu będą mogły tam pozostać, natomiast, kiedy budowa kanalizacji rozpocznie się w tym obrębie, gdzie najtrudniejsza będzie budowa przepustu nad rzeką, to wtedy również te przystanki będą musiały zostać przeniesione, pewnie na jakieś dwa miesiące. Rozważane są warianty lokalizacji przystanków na ten czas. 

Przewodniczący Pietrzykowski pytał o termin, w którym ruszy budowa obwodnicy i miasto otrzyma obiecane frezy, by poprawić stan niektórych dróg, na co Burmistrz odpowiedział, że według ostatnich obietnic miałoby to nastąpić w bieżącym tygodniu. 

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXIV/133/2008 Rady Miejskiej w Skórczu z dnia 16 grudnia 2008 roku w sprawie zatwierdzenia Planu Odnowy Miejscowości Skórcz na lata 2009 – 2015, zmienioną uchwałą Nr XXXVI/197/2009 z dnia 5 listopada 2009 roku, zmienioną uchwałą Nr  XXXIX/215/2010 z dnia 25 stycznia 2010 roku, zmienioną uchwałą Nr XLIII/236/2010 z dnia 22 czerwca 2010 r. szczegółowo przedstawił zebranym Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek.


W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, Przewodniczący Komisji  Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 6,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 0.


Radny Gawrzyał pytał o to, czy urzędu nie było stać na wiązankę kwiatów, by w rocznicę Prezydenta, który był w Skórczu, złożyć ją pod pomnikiem, na co Burmistrz wyjaśnił, że rocznica wizyty Prezydenta RP w Skórczu dopiero będzie – 15 maja. Radny mówił, że była teraz uroczystość pod pomnikiem i pytał, czy urzędu nie było stać na wiązankę?


Radny Gawrzyał pytał jeszcze o podział środków na sport powołując się na Zarządzenie Burmistrza nr 25/2011. Jak to jest możliwe, że nowopowstały klub otrzymuje 
7 500 zł i 6 000 zł, a LLKS Ziemi Kociewskiej - klub, który działa już długo i ma znaczne osiągnięcia, otrzymuje tylko 1 500 zł i to jeszcze w tym jest 500 zł na niepełnosprawnych? Radny Reimus pytał, kto jest szefem tego klubu, na co Burmistrz odpowiedział, że prezesem LLKS Ziemi Kociewskiej jest p. Marcin Hałas. 

Radny Gawrzyał zwrócił się do Przewodniczącego, by zorganizować spotkanie z zarządem klubu i burmistrzem. Jestem zainteresowany co ten nowy klub robi, gdzie ma zajęcia? Takie kwoty mu się duże przyznaje, a czytałem w internecie, że dla dzieci można robić za darmo. A jest klub czwartki lekkoatletyczne, to są dzieci szkół podstawowych, z których najlepsi startują nawet w Warszawie i tutaj dostają 1 500 zł, a nowy klub, który powstaje i mówiąc otwarcie, nic nie robi, bo nie wiem, na razie nic nie robi, nawet ma zajęcia na sali, na której nic nie robi, tylko jest zapisanie tych zajęć na sali? Dlaczego tak się robi? Dlatego uważam, że trzeba się spotkać z całym klubem lekkoatletycznym, bo nowy klub powstaje i dostaje.


Burmistrz wyjaśnił, że na środki na upowszechnianie kultury fizycznej i sportu zawarte w budżecie miasta na ten rok w kwocie 40 tys. zł został ogłoszony konkurs. Kluby sportowe z terenu Skórcza złożyły oferty na warunkach określonych w konkursie. W tym roku zadania zostały podzielone na 3 zadania. W pierwszym rozstrzygnięciu LLKS Ziemi Kociewskiej otrzymał w pełni środki na zadanie nr 2 czyli realizację zajęć i imprez sportowych z zakresu lekkoatletyki. Burmistrz zauważył, że sport to nie tylko lekkkoatletyka. Bardzo często mówimy, czy słyszymy głosy, że w zakresie sportu niewiele się dzieje, nie ma turniejów piłkarskich, gier zespołowych, itd. Tylko jest wszystko ukierunkowane na lekkoatletykę. To jest specjalistyczny klub, który się zajmuje lekkoatletyką i tam, gdzie były przeznaczone środki na ten cel, to LLKS Ziemi Kociewskiej otrzymał całość środków. Natomiast na dwa pozostałe zadania - organizacja zajęć sportowych, głównie w zakresie gier zespołowych, klub w drugim rozdaniu w ogóle nie złożył oferty. Wpłynęła tylko jedna oferta z UKS. Jest to rzeczywiście nowy klub, który powstał przy szkole na bazie nauczycieli wychowania fizycznego naszej miejscowej szkoły podstawowej i gimnazjum oraz rodziców, którzy są przynajmniej w komitecie założycielskim. UKS przedstawił naprawdę atrakcyjną ofertę zajęć i imprez sportowych i ona została tak, a nie inaczej oceniona przez komisję, którą powołałem. Na pytanie radnego Reimusa, kto prowadzi ten klub, Burmistrz odpowiedział, że szefem tego klubu jest p. Grzegorz Gajdus. 


Radny Gawrzyał stwierdził, że klub lekkoatletyczny nie ma już zaufania do Burmistrza, ale trzeba widzieć, że tu są dzieci i tu są dzieci. W tym klubie są dzieci, które jadą z dobrymi wynikami do Warszawy, a nawet za granicę. A tutaj się robi tylko zadymę, że coś było, sala gimnastyczna jest na godzinę, gdzie inne zajęcia są, dla mnie to jest karygodne. 


Radny Reimus pytał, jakie oni mają wynagrodzenie, Gajdus i Zając, czy oni to robią społecznie, na co Burmistrz odpowiedział, że ze złożonej oferty wynika, iż wszystkie zadania będą realizowane na zasadzie wolontariatu, czyli nie będzie wynagrodzenia za prowadzenie zajęć i za organizację zawodów. Radny Reimus powiedział, że to sprawdzi. Burmistrz mówił o tym, że wie, co jest w ofercie i wie, co jest w umowie. Na co radny Gawrzyał po raz kolejny zaznaczył, że czytał w internecie, iż klub, który powstał, dla dzieci może robić za darmo. 


Radny Gawrzyał pytał o to, jak można ustalić godzinę na sali i nic na tej sali nie robić, na co Burmistrz poprosił, by radny wskazał konkrety, kiedy, gdzie, co i jak? Burmistrz mówił o tym, że faktem jest, iż klub powstał nie całe pół roku temu i trudno w tej chwili go rozliczać, skoro nie rozpoczął działalności. Rozpocznie, jeżeli otrzyma środki, natomiast jeżeli chodzi o LLKS Ziemi Kociewskiej, to zasadnicze zastrzeżenia Burmistrza dotyczą ilości uczestników z miasta. Klub głównie nastawia się na sport kwalifikowany i pozyskuje i szkoli zawodników ze Skórcza, z Lubichowa, z Osieka itd. i bardzo często do tej pory było tak, że skórzecki podatnik płacił nie tylko za tych ze Skórcza, ale w pewnym wymiarze również za tych z poza. Jeżeli pan radny mówi o wyjeździe na te czwartki, to ja doskonale wiem, co było w rozliczeniu za rok ubiegły, kiedy z tej dotacji klub sfinansował wyjazd do Warszawy około 30. dzieci, w tym ze Skórcza 5 czy 6. Radny Szachta mówił o tym, że klub sportowy ściąga tych ludzi z okolic z tego względu, że mimo wszystko punkty zbierają dla naszego klubu, dla naszego miasta i wtedy zgodnie z osiągniętymi wynikami klub otrzymuje również dofinansowanie z województwa – dzięki punktacji jaką zbierze, m.in. dofinansowanie na obozy sportowe. 


Radny Gawrzyał pytał o to, że w zarządzeniu jest napisane, że klub lekkoatletyczny otrzymuje 1500 zł, a dlaczego nie jest zaznaczone, że w tym jest 500 zł na niepełnosprawnych, na co Burmistrz wyjaśnił, że nie na niepełnosprawnych, tylko na organizację spartakiady dla osób niepełnosprawnych. 


Radny Reimus pytał o to, kto typował tych ludzi do odznaczenia? Burmistrz wyjaśnił, że prawo zgłaszania kandydatur do tytułu „Zasłużony Obywatel Miasta Skórcz” ma każdy mieszkaniec miasta, każdy radny, jednak w tym roku do Komisji Społecznej, która jest upoważniona do opiniowania wniosków, wpłynęły tylko dwa zgłoszenia złożone przez Burmistrza Miasta Skórcz, który zaproponował, by takie tytuły przyznać p. Ludwikowi Friedrichowi i p. Barbarze Pawłowskiej. Obie kandydatury Komisja Społeczna zaopiniowała pozytywnie i odpowiednie projekty uchwał w tej sprawie zostały przedłożone Radzie. Radny Krzyżanowski powiedział, że rzeczywiście każdy mógł zgłosić swoich kandydatów i nawet był wcześniej u Burmistrza w tej sprawie i pytał ile wniosków zostało złożone, na co Burmistrz odpowiedział, że nikt poza nim wniosków nie złożył. Ale każdy mógł to zrobić. 


Radny Reimus zarzucał, że w poprzedniej kadencji radni otrzymali pismo i mogli kogoś wytypować, a teraz to jest jednoosobowo. Na co Burmistrz wyjaśnił, że było ogłoszenie o możliwości składania wniosków w internecie, na co radny Reimus odpowiedział, że nie ma internetu. Burmistrz przypomniał, że to wynika wprost ze Statutu, gdzie są określone kryteria i zasady przyznawania honorowych tytułów. Radny Reimus powiedział, że Burmistrz mógł jeszcze dać swojego tatę do odznaczenia. Powiedział również, że to jest niesprawiedliwe. Owszem, pan Friedrich jest zasłużony, ale jest taki jeszcze w Skórczu stary i schorowany, zasłużony dla naszego miasta, pan Pietrzykowski weterynarz. O nim się zapomina. Radny rozumie, że panu Pietrzykowskiemu nie wypada, a sam nie zdążył w tamtej kadencji go zgłosić, ale jemu się należy. Wojnę przeżył, tyle lat weterynarzem był dla miasta i dla ludzi i już jest stary i schorowany i się o nim nie pamięta. Radny Reimus pytał, co pani Pawłowska takiego zrobiła? Jeszcze jest za młoda, jeszcze może dostać później. Radny Krzyżanowski pytał, czy radni nie widzą, że pani Pawłowska cały czas pracuje na rzecz miasta? Przygotowuje dzieci, kulturę kociewską rozpowszechnia i rozwija, na co radny Reimus odpowiedział, że Kociewie bardziej rozpropagował jak oni i się nie pcha do orderów. Radni Krzyżanowski i Szachta zaproponowali, by złożyć taki wniosek w przyszłym roku, na co radny Reimus odpowiedział, że pan Pietrzykowski może już nie dożyć. 


Radny Gawrzyał pytał od kiedy Burmistrz planuje podwyżki dla pracowników niepedagogicznych w ZSP, na co Burmistrz wyjaśnił, że w tym roku nie planuje się podwyżek dla pracowników niepedagogicznych ani w szkole, ani w przedszkolu, ani też pracowników samorządowych w jednostkach samorządowych, czy w urzędzie, czy 
w MOK-u, czy w bibliotece, czy w ZGM-ie. To wynika z naszej uchwały budżetowej, gdzie nie ma zabezpieczenia finansowego na ten cel. Tak ustaliliśmy na ten rok. Wprowadzamy oszczędności na wydatkach bieżących w związku z kosztownymi inwestycjami. 


Przewodniczący Pietrzykowski pytał o to, czy w otrzymywanej subwencji są środki tylko na podwyżki dla nauczycieli, czy również dla pracowników niepedagogicznych szkoły, na co pani Skarbnik wyjaśniła, że tam są zagwarantowane środki tylko na podwyżki dla nauczycieli i będzie to 7% od września. Radny Pietrzykowski zwrócił uwagę na to, że w tej chwili w szkole powstaje bardzo niesmaczna sytuacja nawet między nauczycielami a pracownikami. To jest problem w skali państwa, patrzą na siebie jak na lepszych i na gorszych ludzi. Ja wiem, że to wynika z Karty Nauczyciela, ale ludzie patrzą na to trochę inaczej. 


Burmistrz mówił o tym, że jest już przyjęty projekt budżetu państwa na rok następny i w roku następnym również są zamrożone płace w administracji, na co Przewodniczący Pietrzykowski stwierdził, że do września nie wytrzyma administracja. 


Burmistrz zauważył, że nie ma jakichś rażących dysproporcji między wynagrodzeniami w naszych jednostkach organizacyjnych. Sprzątaczka w szkole zarabia porównywalne do sprzątaczki w MOK-u, do sprzątaczki w przedszkolu. To są porównywalne wynagrodzenia. Owszem, pewnie zależne od stażu pracy, ale tak jest i Burmistrz mówił o tym, że stoi na stanowisku, że gdyby były jakieś możliwości, to wtedy dla wszystkich te podwyżki, a nie, że dla jednych tak, a dla innych nie. 


Radny Gawrzyał pytał, czy urząd poniósł jakieś koszty w związku z dosypywaniem piasku na boisku wielofunkcyjnym przy szkole, na co Burmistrz odpowiedział, że oczywiście nie. 


Radny Gawrzyał pytał, czy Burmistrz otrzymał roczne sprawozdanie z TBS-u, a jeżeli tak, to co z niego wynika, a Burmistrz odpowiedział, że takie sprawozdanie otrzymał w dniu dzisiejszym i jeszcze nie zdążył się z nim zapoznać. 


Radny Gawrzyał pytał o to, ile pani Płaczek płaci czynszu za wynajem przychodni i czy to jest umowa na 5 lat, czy co roku to się zmienia? Pani Skarbnik odpowiedziała, że 5 tys. zł netto. Burmistrz wyjaśnił, że stawka czynszu jest taka sama na pięć lat i wynika ze złożonej oferty. Był konkurs, w konkursie była ustalona specyfikacja i jednym z czynników był zaproponowany przez oferenta czynsz. Wtedy nikt z nas nie liczył, że będzie to jakaś wielka kwota. 
Wielkość czynszu jest niezmienna przez okres pięciu lat. Radny Gawrzyał stwierdził, że rozmawiał z wieloma doktorami i mówili, że to jest mała kwota i więcej płacą. Radny Krzyżanowski pytał z jakimi doktorami rozmawiał radny Gawrzyał i co doktorzy mają do wysokości czynszu? Radny Szachta powiedział, że należy zacząć od tego, ile doktorzy biorą za wizyty. 


Przewodniczący Pietrzykowski pytał, czy Burmistrz zna planowany termin zakończenia budowy wszystkich etapów obwodnicy Skórcza? Burmistrz odpowiedział, że nie zna takiego terminu.


Radny Gawrzyał pytał na jakim etapie są rozmowy z Energą, na co Burmistrz wyjaśnił, że doszło w tej sprawie do przejściowego porozumienia, polegającego na tym, że podpisana została umowa na usługi związane z oświetleniem ulic, gdzie jest cena za dostawę energii i cena za konserwację, na taki okres przejściowy, do końca tego roku. Energa proponowała i z większością gmin zawiera umowy czteroletnie, natomiast w przypadku Skórcza, gdzie Burmistrz nie zaakceptował ceny przez nich proponowanej, w umowie została zapisana stawka netto za konserwację 13,80 zł, do końca marca było to 13,56 zł. Nowa stawka będzie obowiązywała do końca tego rok i będą prowadzone dalsze rozmowy. Wstępna oferta Energii opiewała na kwotę 15,80 zł. 


Radny Szachta mówił o tym, że są miejscowości, które dla oszczędności w pewnych godzinach przyciemniają światła. Burmistrz powiedział, że ewentualnie wyłączają, a nie przyciemniają. To jest potrzeba zainwestowania. W tej chwili lampy zapalają się na czujnik zmierzchu, jest kwestia jego ustawienia, to jest też pewien temat. Burmistrz mówił, że nie ukrywa, że ten rok jest na rozpoznanie tematu i na ustalenie pewnych warunków, być może jedną z opcji będzie czasowe wyłączenie światła w nocy. Czy to będzie co druga lampa, czy to będą niektóre odcinki, to trudno w tej chwili powiedzieć. Nie ulega wątpliwości, że jakieś działania zmierzające do ograniczenia kosztów trzeba podjąć. To jest pewnego rodzaju monopol i trudno się z nimi negocjuje. Teraz jeszcze jest tak, że jak będzie wybudowana obwodnica, to przybędzie nam punktów świetlnych i znowu będzie tak, że ZDW wybuduje, przekaże Enerdze, a my będziemy płacić za oświetlenie i konserwację. 


Radny Gawarzyał pytał co wyszło po tym spotkaniu z koleją, w którym Burmistrz uczestniczył? Burmistrz wyjaśnił, że generalnie wszystkie prowincjonalne linie i cała infrastruktura jest wyzbywana przez PKP w kierunku przejmowania przez samorządy. 


Radny Stefan Wiśniewski pytał o to, czy była mowa o rozbiórce tzw. „maszynszopy”, która już w tej chwili stwarza bardzo duże zagrożenie poprzez swój tragiczny stan techniczny, na co Burmistrz odpowiedział, że w związku z budową obwodnicy budynek ten jest przeznaczony do rozbiórki nie wiadomo tylko dokładnie kto to będzie robił i w jakim terminie, ale w najbliższym czasie będzie on rozebrany. 


Radny Gawrzyał mówił, że przeczytał w sprawozdaniu Burmistrza, że ma powstać w Skórczu sklep Zatoka, a w kampanii wyborczej czytał, że ma powstać Biedronka. Stwierdził, że Zatoka nie jest tanim sklepem. Burmistrz mówił o tym, że nie mamy na to żadnego wpływu. Zatoka wykupiła działkę, jest właścicielem działki i wystąpiła z wnioskiem o wydanie decyzji o warunkach zabudowy na budowę obiektu handlowo – usługowego o pow. około 1400 m2. Czy tam będzie funkcjonował sklep Zatoka czy jakikolwiek inny? My wiemy tylko, kto będzie inwestorem. Radny Gawrzyał pytał czy są jeszcze jakieś inne zgłoszenia, czy tylko Zatoka, ponieważ słychać plotki, że i Biedronka i jeszcze coś? Burmistrz wyjaśnił, że to, co napisał w sprawozdaniu, jest faktem, że prowadzone jest postępowanie o wydanie decyzji o warunkach zabudowy na wniosek spółki Zatoka. 


Przewodniczący Pietrzykowski powiedział, że chodzą słuchy, iż powstanie jeszcze jeden sklep wielkopowierzchniowy umiejscowiony na wyjeździe ze Skórcza, u p. Piernickiego. Tam, gdzie po wybudowaniu obwodnicy powstanie taki trójkąt między obwodnicą, a istniejącą drogą do Skórcza, ale to już jest teren gminy. 


Burmistrz powiedział, że jeszcze mówi się w mieście, że jeszcze jeden taki sklep ma powstać na terenie byłej Eryxy. Tam znaczną część tego terenu ma już wykupione Iglotex, a w ostatnim czasie wykupił pozostałą część, co do której nie ma roszczeń spadkowych i co do własności i to już jest chyba wystarczająca powierzchnia, by myśleć o budowie obiektu handlowego. 


W związku z brakiem dalszych pytań, przewodniczący Roman Pietrzykowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 17.40. Protokół zawiera 11 ponumerowanych stron maszynopisu i 2 załączniki.
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